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CENA PRENUMERATY 


„Łodzi miesięcznie mk. 40,— kwi 
nie mk. 120,— , dia robotników mie- 
sięcznie mk, 32.—. 


Za odnoszenie do domu dopłaca się 


miesięcznie mk, 5, =, 
Na prowincji miesięcznie mk 45—, 
"kwartalnie mk, 135,—, 


Za granicą miesięcznie marek 60,— 
Kumer pojedyńczy! 
: 2 marki. 
Redaktor przyjmuje "interesantów od 
godziny 3 do & popołudniu. 


Sekretaffat otwarty od godziny 3 
do 4 iod półek 6 d9 2 WiECZ. ` 


p Rękopisów redakcja nie zwraca, * 


kierownik administracji przyjmuje Od - 
godziny 5 do 6 popołudniu. 


Redakcja i administ 


s Ę 


R 


Numer pojedyńczy 2 marki 


unii? 257 Września 1930 roku 


CENY OGŁOSZEN: 

Miejscowe: |); 
Zwyczajne: mk. 2.50 za wiersz pe- 
titowy jednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobne: 40 fem. za wyraz, naj: 
mnłej mk. 4.=—, Dla poszukujących 
pracy 30 fen. za wyraz. Made<łana 
przed tekstem mk. 7.-=iw tekście 
mk. 8. == po tekscie mk. 4.— za wiersz 
petitowy jednołamowy (str. 5 famów.) 
Nekrologi: mk. 2.50 za wiersz pe 
titowy (strona 5 łamów), Komunie 

katy mk. 3,50 za wiersz. 


Br 


Zamiejscowe: : 
Zwyczajne.mk. 3.—,drobne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8, — 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk. 5— 

nekroelogi mk, 4,—, 
Zagraniczne» 
100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu 
„mnikatów i ofiar administracja nie 
i odpowiada, 


„PIERWSZY. 


racja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 
Filja adminiszracji Piotrkowska 123, | 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine orcliej, wszys4żkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


Teatr Polski 


"Dzielna i8. 


Pod Dyrekcją Al. Zelwerowicza 


Polska a 


' Na pierwszem zaraz posie- 
dzeniu wznowionych rokowań 
pokojowych między Rzeczą- 
pospolitą Polską a Rosją so- 
wiecką wypłynęła sprawa, czy 
Polska chce jednocześnie pro- 
wadzić rokowąnia z Ukrainą 
sowiecką. 

Wiadomą jest powszechnie 
rzecza, iż Rakowski — głowa 
sowietów ukrtińskich, —— 0eł- 
kowicie połączył się z Leni- 
mem i Trookim, od' nich'jest 
za CM im zawdzięcza swoją 
rze (ómą nad Ukrainą władżę. 
; To łeb przy rokowaniach 
minskich delegat obu sowie: 
tów (faktycznie delegat sowie- 
tu ukfaińskiego — Daniszew- 
ski — był przewodniczącym 


delegacji rosyiskie'; a i obec- : 


nie w Rydze łączą prźed:ta- 
wiciełe wschodu sprawy owych 
dwu republik zupełnie ściśle 
ze sobą, traktując raczej spra- 
wę ukraińska, jako wewnętrz- 
nie rosyjska, i wysuwając sa- 
mą nazwę Ukrainy chyba tyl- 
ko ze względów formalnych. 
Delegaci polscy pojechali 
na dalszy ciąg roxowań bez 
pełnomocnictw, upoważniają- 
ora Aro do opad z 
ramą rosie. co było je” 
dnem 2 podstawowych żądań 
bolszewiekich w Mńsku i co 
—brak, właśnie odnośnych peł- 
nomoęnictw, delegacji . naszej 
w tej sprawie — do, pewnego 
stopnia spowodowało z*rwa- 
nie, a raczej przerwanie kon- 
ferencji pokojowej. " 
© Pierwsze posiedzenie w Ry- 
dze trwało. kilka:godzin li-tyl- 
ko dla tezo, iż nad faktem 
wyłuszczonym musiała dele- 
gacja rosyjska odbyć dłuższą 
naradę, w wyniku której o 
statecnie oświadczyła, żę „nie 
podnosi żadnych zarzutów 
rzeciw pełnomocnictwom pol- 
skich delegatów pokojowych*. 
t To jest niezwykle znamięn- 
ne. Albowiem świadczy, w jak 
bardzo innych warunkach dal- 
szy ciąg rokowań się odbywa, 
Zwycięstwa oręża polskiego 
zrobiły'swoje — i dzisiaj już 
to, co miesiąc temu było po- 
wódem do rozejścia Się, est 
jedynie tematem dyskusji — 
niezbyt długotrwałej—a prze 
stało być szkopułem, 6 który 
rozmówki pokojowe mogłyby 
się rozbić... 

Teraz pytanie: czy: słusznie 
postąpiła Polska, nio dające 
swoim delegatom upoważnie- 
nia do pertraktacji z Ukraina 
aowiecką $- 


me podlegają opłacie. smuuunw 


„Pan 


kraina. 


I odpowiedź: najsłuszniej w 
świecie: Bo przedewszystkiem 
Polska zawarła przymierze z 
innym rządem ukraińskim — 
rządem Petlury, którego woj- 
ska wspomagają nasze armie 
i na południowem skrzydle 
frontu biją wspólnie watahy 
czerwone. 

A zresztą póza rządem Ra- 
kowskiego instnieią dla Ukra- 


iny różne inne rządy — mniej - 


lub więcej czerwone. Smie. 
szhą więc byłoby rzeczą Zza 
wieranie umów z% jednym z 
nich wtedy, gdy drugi, trzeri 
i czwarty uzurpują sobie ró- 
wnież prawa do władzy nad 
nieszczęśliwą ziemią anarchii 
i bezrządu. a 

Jakiż byłby skutek podpi- 
gania traktatu pokojowego z 
sowietami Rakowskiego ? Chy- 
ba jedynie ten, że nie uznał- 
by go sowiecki również rząd 
Zatonckiego (nawiasem mó- 
wiąc nie posiadający wielkie- 
go znaczenia; i, nie uznąłby 
go rząd dyktatora Ukrainy 

achodniej — Petruszewicza, 
który. w ostatnich dniach zwró» 
cit się z memorjalem do rzą- 
du angielskiego w sprawie 
niezależności tej Ukr:iny, do 
której miałaby być: włączona 
cała Małopolska Wschodnia 
wraz z pokładami naftowemni 
(dia ścisłości zaznaczymy, iż 
tymczasowo Anglja memoria- 
łu ani też delegacji z Petru- 
szewiczem na czele postano- 
wiła nie przyjmować). | 

I zdawaćby się mogło, że to 
już wszystko.. 

Ale nie. Bo oto nowa po- 


„wstała kombinacja dla uszczę- 


śliwienia Ukrainy. Mianowi- 
cie na gruncie 0 echo-Słowacji 
stworzony zosta! niedawno su: 
rogat rządu ukraińskiego ze 
znanym — Śmieszne to ale i 
smutne zarazem — zabójcą b. 
namiestnika Galicji Andrzeja 


Potockiego, osławionym Miro- ` 


sławem Siczyńskim. 

< Ten tak zwary „Komitet 
wojskowo -rewolucyjny*, czy 
608 w tym rodzaju, ma zamiar 
dò pewnego czasu oprzeć się 
na bolszewikach w przewidy- 
waniu, iż władza sowiecka 
prędzej lub później upaść mu- 
si i wtedy sprawowąń zacznie 
rządy ze swoim s m imć- 
pan Siczyński, mająYY na cs- 
lu wyodrębnienie Ukrainy z 
pod wpływów Rosji, ʻa jedno- 
cześnie — rozumie Się — nie. 
nawistnie usposobionv wzeł 
dam Polski 


Bobota 25 IX po pri. ag. 4 po cenach 
najniższ. IV wi owista dla młodziey 


Jowialski" 


kom, w 4 eb Pi. Predzy, 


'zapamiętale atakuje dalej, wprowadzając w bój coraz to nowe pułki. 


"wyborach rozległy / się. okrzy- 


W z E À 
Niedziela 261X og 12 po genach mihi 
Il-gi Poranek dramatyczny 


„Wyspiański i Jego Teatr“ 
(Część II Wyzwolenie Warszawianka | 
i Hamiat ) Prelacent AI, Załwerawicz 


%wiecz. Og. 8 po cenach najDiż. 
IV widowisko ludowa 


„Jeszcze wczoraj” 


sztuka w 4 akt T. Wóicle.=Chylew 


jakichkolwiek wyników kon- dów, a także dlatego, Go za 
kretnych nie mogłoby nas do- znaczyliśmy wyżej przelotnie 
prowadzić. że jesteśmy przecież w 80 u- 
To napewno wziął pod uwa- szu z piątym rządem: ukraiń. 
gę prząd polski. I nie dał de- skim — rządem atamena Pe- 
legacji naszej pełnomocnie- tlury, sprzyjającego Polsce i 
twa do rokowań z przedsta- widzącego jedynie w oparciu 
wicielami Rakowskiego. o Polskę przyszłość swoją i 
I uczynił słusznie. Dia wy- swojego kraju, 
łuszczonych dopiero co wzglę- 


Mamy wies obok rządu Ra- 
kowskiego trzy inne ready — 
czy tylko surog ty rza iów — 
na Ukrainie, lub iepiej — dla 
Ukrainy. 

I wszystkie one 
wiogie Polsce. 

A przeto zawieranie umów 
i prowadzenie pertraktacji po- 
kojowyóćh z żadnym z nich do 


jednako 


Wojska poiskie zdobyły forty Grodna, 


WARSZAWA, 23 września. (tel. wł.) — Dziś po południu o- 


*rzymaliśmy wiadomość o nowych bardzo znacznych sukcesach na: 


szych wojsk, a mianowicie o zajęciu fortów Grodna w brawurowym 
ataku naszej piechoty. Zabraliśmy wielu jeńców i olbrzymi materjał 
wojenny. (si 


Akcja wojsk polskich 


WARSZAWA. 24 wrżeśnia (PAT.) — Komunikat sztąbu generalnego wojsk“ pol- 
skich z dnia 24 września: 


Na terenie na południe od Prypeci pościg za nieprzyjacielem trwa. w dalszym 


ciągu. W akcji na Zasław wojska nasze rozbiły 24 dywizję piechoty sowiec- 


kiej, biorąc 3,000 jeńców, 35 karabinów maszynowych, 1 baterję 
dział oraz tabor długości dwóch kilometrów. 

'' Na północ od Prypeci poważna bitwa rozgorzała na całym froncie. Oddziały na- 
sze posuwają się zwycięsko w kierunku Berezy Kartuskiej i Różan, i 

Oddziały Wielkopolskie zajęły Wołkowysk, przełamując zacięty opór 
nieprzyjaciela. ’ 

W rejonie' Brzostowicy, mimo olbrzymich strat z poprzedniego dnia, nieprzyjaciel 
Wszystkie, ataki 
całkowicie odparto. Odelsk został przez nas po dłuższem zmaganiu zajęty.. Pod Kuźnicą, 
prac przed sobą nieprzyjaciela, wojska masze podsuwają się pod forty 
Grodna. | 

Nasza grupa północna przekroczyła Niemen i zajęła Druskie- 
niki. Zdobycz dotąd jeszcze nieprzeliczona, | 
zg. Na północ od linji Sejny-Suwałki Litwini wzmacniają swoje pozycje i ostrzeli« 
wuja artylerją nasze oddziały. Walki dotychczasowe z. Litwinami, były ogółem bardzo 
lekkie. Wczorajszą akcję naszą na Sejny wykonała tylko jedna brygada. Straty obopólne 
w zabitych i ranionych minimalne, nie przekraczają liczby 50 żołnierzy. 


"Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 
Teod szdkuja. toną ofenzywą 
M4 Polską, 


udał się do sali przyjęć, gdzie 
miu złożył życzenia prež. se- 
natu Bourgeois i minister 


sprawiedliwości. 

| Warszawa, 24 września. (tel. 
list nyigina qr. Tt wł) Jak nam kómunikufą, 

arszawa, 24 września. (tel. i i i A 
wł.) Generał Wrangel wkro- biło lp, Sak gi PER 
czył do guberni Bwateryno. gotowania do nowej oieRzy wy: 
sławskiet i zaczype się posu- gromadzą» liczne grupy wojsk 
j i ‘nad Dnieprem i Berezyną, 


4 Wyborów prezydenta ropubiki | 
franrigiej, 


Warszawa, 28 września (tel. 
wł.) Podczas wyborów pre 
zyd. republiki francuskiej na 
ogólną liczbę głosów 892 od- 
dano 786, z tego na Miileran- 
da 695, a na Delfry 69. Po 


ki na cześć Milierandą, któcy wać na Ukraine, 


2 kommeniu: stojarów. 
Warszawa, 24-go września, 
(PAT.) Konwent seńjórów pod 
yrzewodnictwem marszałka 
Sejmu Trąmpczyńskiego üsta- 
i} że po zagajeniu Sejmu 
przez przewodniczącego i wy- 
głoszeniu exposé przez prozy- 
denta ministrów Sejm podeje 
mie dyskusję szczegółową nad 
1,218 rozdziałem projektu 
konstytueji z "nzosiawieniem 
10 minat czasu dia każdego 
mówcy. Przedrtawiciele klu- 
bów, które się jeszcze nie 
wypowiedziały w rozprawach 
głównych, nie będą krępowa- 
n6 czasem. 
Wnioski nagłe, któreby mo- 
y wywołać w [zbie podnie- 
cenie, mają być na ley lą 
rogpatrywane naprzód na kon- 
wencie sonjórów. Na życzenie 
posła Federowicza marszałek 
oświadczył, że do przewodnie 
czącego delegacji polskiej p. 
Dąbskiego wysłał depeszę o 
zwolnienie posła Chaniewskie- 
go, uprowadzonego przez bol- 
szewików. Poczyniono też po- 
„szukiwania za posłem Napiór- 
kewskim, który jako oficer 
zginął na wojnie. 


O saty doram. 


Warszawa, 24-go września, 
(PAT.) Komisia wojskowa pod 
przewodnictwem posła Anue 
sza w obecności min. spraw 
wojskowych i szefa sztabu gė- 
neralnego odbyła dyskusję nad 
interpelacią posła Libermana 
co do sądów doraźnych. Od- 


powiadał minister Sosnkowski, 


rzytaczając dane statystyczne. 

ozprawy nie ukończono. W 
toku obrad dr, Marek imieniem 
P. P. S. zgłosił szereg wnio- 
sków zmierzających do znie- 
sienia sądów doraźnych i wy- 
łonienia komisji, celem prze- 
rowadzenia rewizji wyroków. 

r. Załuska, imieniem Związ- 
ku L. D. N. oświadozył,  -że 
klub jago określi zasadnicze 
stanowisko swoje wobec są- 
dów doraźnych dopiero po wy- 
słuchaniu deklaracji rządu. 
Poseł Załuska wypowiedział 
się przeciw wnioskom posła 
Marka i a jb wniosek 6 nie- 
orzerywan 

ochodzeń względem osób o- 
skarżonych o współdziałanie 
z nieprzyjacielem.  Komisfa 
wysłuohała w końcu sprawoz- 
dania szefa sztabu generalne- 
go, gön. Rózwadowskiego, ò 
operacjach wojennych. Ze spra- 
wozdania wynika, że naczelne 
dowództwo panuje nad póło- 
żeniem i wydało wszelkie za- 
rządzenia zmierzające do uda- 
remnienia szórokich planów 
erą e duą armji nieprzyja- 
sielskiej. 


Druga posiedzenie kontoeren]! 
W Ayin., 


Libawa, 28 wrześnią (PAT. 
Łstewskie biuro prasowe » 
Rydze donosi: Kastępne posie- 
dzenie piner olsko-rosyi- 
skiej Wonferenóji pokojowej 
odbędzie się w piątek 24 o 
godzinie 12 w południe. Rze- 
ozoznawoa rosyjskiej delegacji 
pokojowej były minister car- 

_Poliwańów jest. ciężko 
chóry. Dotychczas nieobecni 
rzeczoznawcy polskiej delega- 
sji przybyli wozóraj do Liba+ 
wy a stąd do Rygi dziś rano. 


desa Comag sio komunis, 


Praga, 28 września (PAT) — 
. Benesz ogłasza artykuł 


KORJER” 


Wrażen”> 5-*mowe, 


e 22 


Warszawa, 23 września, (tel. 
wł) — Wbrew  przypuszcze= 
niom dzisiejsze posiedzenie 
Sejmowe było bardzo spokoj- 
ne, 

Obrady poprzedziło zebra- 
nie Komisji międzyklubowe:, 
centro-lewicowej, -w którem 
brał udział Klub Pracy Kon- 
stytucyjnej. 

stalono linje postępowania 
i uchwalono, że w razie po- 
trzeby zbierze się Komisja 
mięózyklubowa. Inicjatywę 
oddano w ręce Stronnictwa 
Ludowego, 

Posiedzenie Sejmowe zagaił 
marszałek Trąmpczyński. 

W mowie swej podkreślił 
usługi Francji, oraz oddał hołd 
armji i naszym wodzom. 


Poseł Szmidt wniósł okrzyk. 


na cześć Naczelnego Wodza, 
Okrzyk podtrzymała skrajna 
lewica. 

Potem przemawiał prezy - 
dent ministrów Witos, Omar 
wiał on politykę zagraniczną 
i wewnętrzną. 

W stronę zagranicy padły 
mocne słowa, że tylko jedna 
Francia zrozumiała ważność 
polskiego przesilenia. 

sprawie polityki we- 
wnętrznej premjer zaakcento- 
wał, że należy zastosować o- 
szczędność aprowizacyjną. 

Witos złożył oświadczenie 
w imieniu rządu, że należy 
dążyć do utrzymania jednoli- 
tego frontu wewnętrzneg», 
niezbędnego do utrwalenia 
niepodległości Państwa. 

hodzi tu o zapewnienie 
wewnętrznego spokoju aż do 
czasu podpisania rokowań po- 
BA” 

śród wniosków nagłych 
omawiano zasadnicze i doty- 
czące spraw wojska i przyczyn, 
które wywołały niedawną klę 
skę militarną. Wnioski te wy- 
łoniły stronniotwa Ż. b. N. i 


Na wniosek N. Z, L. uchwa- 
lono rezolucję posła Dubano- 
wióza. 

Według tej rezolucji Pań- 
stwo winno dążyć do rychłego 
pókóju. Ażeby zabezpieczyć 
się przed przyszłą klęską wo- 
jen, należy dążyć do reotgóm 
niżacji armji i przymierza 
ścisłego z aljantami, a zwłasz- 
cza z Franoją. 

Końiecznem jest również 
rozdzielenie władz cywilnej i 
wojskowej, uchwalenie kón- 
stytucji, oraż odbudowa kfa- 
ju, przy oparciu się o kapita. 
ły polskie w Stanach Zj edno. 
czonych i o polskich róbotni- 
ków z za morza. 


cna) 


Warszawa, 24 wrżośnia PAT 
Sejm. 167 posiedzenie Seimu 
rozpoczęło się dziś o godzinie 
4 min. 20 Zagajając posiedze- 
nie marszałek wygłósił mowę, 
w której powiedział. 

Gdy dwa miesiące temu ro- 
zeszliśmy, się z tej sali, róze- 
grały się wypadki, które 
wstrząsnęły Polską i Europą. 
Przez kilka tygodni trwały 
żapasy  śmierteine, Wojsko 
nasze było w odwrocie, a nie 
przyjaciel dotarł niemal do 
murów Warszawy, Tu jednak 
stał się oud. Wróg został za- 
trzymany, na głowę pobity i 
w znacznej części zniszczony. 


e dótychozasowych N. Z. L 


w gazetach, w których broni Polska ocaliła siebie i dała 
mie przeciw atakom komuni- dowód, że może być przedmu 


stów zarznoający mu, że sta- 
zat się woiągnąc Czechosło wa- 


cję do konfliktu polsko-rosyj- polskiego 


skiego. Benesz konstatuje, że 
polityka jego nie odstąpiła ani 
ga krok od stanowiska ~eu- 
fgalności. 


rzem cywilizacji europejskiej. 
Ten świetny tryumf oręża 
uczcić. winniśmy 
ptzez óddanie hołdu. (Posło. 
wie powstają z miejse) boha- 
terom naszym, którzy polegli 
w czasie walk, . Chwała poje: 


Obrady Sejmu. 


głym. (Chwała i oześć). Ucoz- 
cijmy również i tych 60- s 
żywi, załóżmy już dziś hoł 
żołnierzowi za krów przelaną 
w obronie naszej wolności, za 
nieustraszone męstwo, za jego 
ciężkie trudy w ściganiu wro- 
ga przy niedostatecznej nieraz 
odzieży i. wyżywieniu. Ucz- 
cijmy też naszych podoticerów 
i oficerów, którzy, nie Sszozę: 
dząc własnego życia, wskazy- 
wali żołnierzom drogę do zwy- 
cięstwa. 

Następnie marszałek wezwał 
Izbę do oddania czó!i wodzóm 
«'a8Zym, oraz francuskim tt- 
warzyszóm broni (Cześćl 
Cześć) 

Tragiczne wypadki w lipón 
i sierpniu, ciągnął drlej mar- 
szałek, oświetliły jaskrawo 
całą grozę połóżenia Polski. 

Gdy armaty grzmiały pod 
Warszawą, musieliśmy patrzeć 
nato jak motłoch gdański bez 
karnie rzucił się na polskieh 
obywateli, jak zdołał następ- 
nie na dłuższy czas odciąć 
Polsce niezbędny dostęp do 
morza. Patrzyliśmy na to, 
tak pospólstwo niemieckie w 
Katowicach mórdowało Pola- 
ków i niszczyło własność pòl- 
ską. (Hańba). Widzieliśmy, że 
sąsiedzi przypuszczając, 26 
Polska już dowórywa, gotowi 
byli jak szakale szukać żeru 
na lej ciele Omylili się ale 
nam niewolno lekceważyć te) 
nauki, nie wolno nam dopu- 
ścić do tego, aby w przyszło- 
ści powtórzyć się miały takie 
upokorzeniś i takie niebeżpie 
czeństwa. Marszałek oświad- 
cza, ża piewszą dat po Zas 
warciu pokoju winno być wy- 
kształcenie armji, oraz pou- 
czenie warstw mniej uświadó- 
miónych narodowo, ża, zdoby- 
wająć prawa w Ojczyźnie,j mają 
także wobec tej ojczyzny o- 
bowiązki, 

Po odczytaniu szeregu in- 
terpelacji marszałek oznajmił, 
że prezydent Rsdy ministrów 
zawiadomił, iż Naczelnik pań- 
stwa zwolnił gen. Leszniew= 
skiego ze stanowiska ministra 
i zamianował ministrem spraw 
wojskowych gen. por. Śosn- 
kówskiego. W miejsce posła 
Jana Brejskiego wszedł do 
Sejmu poseł Tadeusz Weber. 

Z kolei Sejm 0 łesiał do wła- 
ściwych komisji szereg roz- 
porządzeń Rady Obrony Pań- 
stwa wydanych podczas  ferji 
sejmowych. 

Przed przystąpieniem do po 
rządku dziennego zabrał głos 
prezydent ministrów Witos: 

Wysoki Sejmiel Przed dwo- 
ma miesiącami oświadczyłem 
z tej trybuny imieniem utwo- 
rzóńego wówczas rządu, że 
program jego streszcza się w 
zadaniach obrony państwa za- 
kończenia woiny i przyśpie- 
szenia pokoju. 

Prezydent ministrów skreś- 
liwszy krótko groźny obraz 
w chwili objęcia władzy stwier- 
dza ziednoczenie się całego 
narodu dla ratowania niepod- 
ległości. ł podnosi zapał, z 
jakim młodzież zebrała się i 

oszła na ochotnika ratować 

jozyznę. Inteligencja polska 
spełniła swój patrjotyczny 0» 
bowiązek. Apel rządu, wy- 
stosowany do ludności pole 
skiej, odbił się potężnym e- 
chem w masach włościan i ro: 
botników, którzy czynem udo- 
wodnili, że umieją nietylko 
żądać praw, ale i bronić Pań- 
stwa, gdy tego zajdzie po- 
trzeba. Stolica pełna zapału 
wobec grozy zachowała god- 
ność i spokój. Wspólny wy- 
siłek wszystkich warstw stwo- 
rzył „Cud nad Wisłą”. Na- 
czelne dowództwo przy wy» 
bitnym. współdziałaniu gen. 
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Weyganda, zasłużonego przed- 
stawiciela rycerskiej Francji 
zużytkowało w genjalny spo- 
sób entuzjazm narodu, ofiar- 
ność i niezłomną wolę obrony 
w chwili, gdy wielu sadziło, 
że katastrofa była nieuniknio- 
na, ruszyły polskie zastępy 
pod dowództwem  Naczelnegó 
Wodża do walki. Ruszyły i 
zwyciężyły. Bohaterskim do- 
wódcom i żołnierzom, tym co 
dla umiłowanej wolności nieśli 
życie w ofierze, tym co szoze- 
rzo i otłarnie pomagali radą i 
czynem, niech mi wolno bę: 
dzie z tego miejsca w imie- 
niu Ojczyzny złożyć głęboki 
hołd i podziękowanie. (Po: 
słowie powstają z miejsc. O- 
krzyki: Cześć!) Rząd wy- 
trwał na swoim posterunku 
nie uległ podszeptom i namo- 
wom swoich i obcych, ale po- 
został w Warszawie. ` 

" Następnie prezydent pods 
kreślił A RC jaki zwywię- 
stwa polskie wywarły na Ru- 
ropę. 

Wspomniał, że sprawa po- 
kojy jest dziś zależna od Mo- 
skwy, gdyż żaden warunek 
polski nie odsuwa go. 


Dalej wspomina o zatarzu 
pnłsko-litewskim i mówi, że 
jeżeli do niego przyszło, od: 
powiedzialność nie może spaść 
na nas. 

W wojnie z bolszewikami 
obok naszej armii walczyła 
dzielnie armja ukraińska. Dla 
nisi nadeszła teraz przełomowa 
chwila. Po wyparciu wojsk 
bolszewickich na  Zbruczu, 
armja ukraińska stanęła na 
swojej ziemi w swej Ojczyź- 
nie, 

Prezydent ministrów omawia 
nast;pnie sprawę Ks, Cieszyń- 
skiego i zaznacza, że wyrok 
Rady ambasadorów, którym 
oddane zostały nawet rdzen- 
nie polskie ziemie, wykopał 
pomiędzy nami a Czechosło- 
wacją przepaść. 

Mówiąc o Siąsku Górnym 
prezydent ministrów podkreśla, 
że przed plebiscytem muszą 
być w porozumieniu z nami 
ściśle ustalone warunki głoso” 
wania, aby nie mogło dojść 
do nadużyć, jakis ujawniły się 
na Warmji i Mazurach. 


W dalszym ciągu prezydent 
ministrów omawia ruinę go- 
spodarczą tych połaci kraju, 
które dotknął najazd bolsze- 
wicki i zaznacza, że rząd sta- 
ra się przyjść ludności tej z 
pomocą. 

Rząd jest zdecydowany na 
przeprowadzeńie reformy ról- 
nej, bo powóła to do pracy 
nowe warstwy. Dotychczago= 
wa odrębność dzielnić przez 
odrębae władze pówinna uć 
jaknalrychlej usunięta. Pols 
musi się stać naprawdę zje- 
dńóczóna. Rząd zwraca uwagę 
na potrzebę sprawnej admini- 
gtracji i zarządził TR 
czne badanie organizacji władz 
centralnych celem usunięcia 
urzędów zbędnych i zastąpie- 
nia ludzi nieodpowiednich lu- 
dźmi fachowymi. Dla spełnie- 
nia niesłychanych zadań rząd 
musi pociągnąć społeczeństwo 
do znacznych świadczeń przez 


pożyczkę ug eizo b, i opo- 


datkowanie. Pożyczka odro- 
dzenia przekroczyła 6 miljar- 
dów marek. Rząd poczynił sta- 
rania 0 uzyskanie pożyczki 
zagranicznej w sumie jednego 
miljarda franków. Dziś otwiera 
się przed narodem nowa ora. 
Staje przed nami zadanie ol- 
brzymie wymagające niezwy- 
kłej pracy i siły. Wytężoną 
pracę muszą podjąć tak pra» 
codawoy jak i pracownicy. 
Przystąpionó do dyskusji 
nad projektem konstytucji. 
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Poseł Dubanowioz wniósł 
kilka „poprawek: do art, 2, 

Poseł Czapiński stwierdza, 
że jedyną formą w Polsce ma 
być Rzeczpospolita mająca 
prawo zastosować formę wła- 
sności odpowiednią do swoich 
porii prawo kontroli pro- 

ukcji i wymiany, oraz stop- 
niowegóo uspołecznienia tych 
gałęzi pracy, które do tego 
dojrzały. Mówca wnosi aby 
w art. 1 było powiedziane że 
Polska jest wolną i niepodle- 
głą Rzeczpospolitą. 

Na wywody posła Rudziń- 
skiego przeciw Senatowi od 

owiadał ks, Lutosławski 
tóry wypowiedział się rów 
nież przeciw dopuszczeniu 
iniejatywy ustawodawczej po 
za Bejmem i rządem. 

Poseł Fichna uzasadniał po: 
prawkę, aby prawo inicjatywy 
ustawodawczej przysługi wało 
także Naczelnikowi Państwa. 

Poseł Czapiński żądał, aby 
Sejm trwał 8 lata, 

Posał Niedziałkowski wniósł 

>prawkę domagając się uU- 

zisłu wojskowych w wybo- 

rach do Sejmu. W sprawie 
wieku obywateli mających 
prawo bierne. przy wyborach 
przemawiali posłowie: Fiohna, 
Czapiński i Smoła, domagając 
się, aby prawo przyznane było 
tym, którzy ukończyli lat 21. 

Dalszą dyskusje odroczono. 


kiesy Wrang, 


Poldhu, 28 września (PAT) 
Radjo. Z Konstantynopola do: 
nosza, że Wrangiel zajął Ate 
ksandrowsk. Urzędowy komu: 
nikat bolszewicki potwierdza 
tę wiadomość. 


Besfalstna Holszewiikie, 


Chorsea, 24 września. (PAT) 
Radjo, Z pewnego źródła na- 
deszła do Londynu wiadomość 
o bestialskiem postępowaniu 
bolszewików podczas ich przej+ 
ściowego pobytu w Wilnie. 
W drugim tygodniu września 
bolszewicy wymordowali w 
wyrafinowany sposób około 
2000 osób głównie Polaków. 
Wiele ofiar poddano najokru- 
tniejszym torturom. Donoszą, 
że żołnierzy  bolszewiokich, 
internowanych w Prusach 
Wschodnich, przewożono po- 
ciągami na teren Litwy. Oprócz 
tego stwierdzono, że na stronę 
bolszewicką przeszło około 2 
tysiące Niemców, mianuiącymi 
się spartakusowoami, a rekru- 
tującymi śię z najgorszych 
szumówin. Połączyli się oni 
z oddziałami bolszewickimi w 
okolicy Grodna. 


Mantiestaja sumga dla Doki, 


Bruksela, 24 września. (PAT) 
Jak donoszą z Mons, w ubie- 
głą niedzielę odbyło się tam 
wielkie manifestacyjne zgro- 
madzenie urządzone przez ko- 
mitet „Pro Polonia“, -W ma: 
nifestacji wzięło udział okol 
80 tysięcy osób óraz garnizon 
miejscowy. Równocześnie zor- 
o a szereg zebrań pu- 

licznych, na których skład ' 
no ofiary na fundusz dla sie- 
rot polskich, Okrzykom ni 
cześć Polski nie było końce. 
Podczas uroczystego przyjęcia 
w ratuszu wygłosili mowę bur- 
mistrz miasta i poseł polski 
Sobański, 


Bolsena a Gl, 


Poldhu, 28 września (PAT). 
Radjo. 4 Pekinu donoszą, że 
bolszewicy usiłują nawiązać 
pertraktację z rządem - chiń: 
skim. 


Bolszemi podrablaja carskie rad 


Kopenhaga, 23 września — 
(PAT) Z Helsiugforsu donoszą 
ó pojawieniu się w Rosji ru- 
bli carskich masowo fabryko- 
wanych przez sowietye 


dla uchodźców, w szpitalach, 
dokarmiająć rannych, organi- 
zując bibljoteki, przynosząc 
gazety, spełniając polecenia 


WRAŻENIA TEATRALNE. 


Papierowy kochanek 
po sklepach etc. . 


Trzy akty z rolos . i " 
Tc A Akcia dzisiejsza Ligi roz- 
glom J. Szaniewskiapy gzerzyła się na rejestrację 


„/0 treści ostatniej na ŝcenió Górnoślązaków w Wojewódz- G 


teatru miejskiego ye y twie Łódzkiem, pa w biu- 
pisaliśmy przy okazj rach wojskowych, udzielanie 
wienia „Papierowego kochan- lekoji inwalidom eto. 

ka“ w sezonie ubiegłym z u:  Garną się do akoii tej aka- 
działem pp. Osterwiny í 0- demiczki z zapałem, wnosząc 
sterwy. , entuzjazm i gorącą chęć. naj- 

Nie będziemy się więc poe wydatniejszej pracy, 

wtarzali. Zresztą sam utwór, 
będący — a przynajmniej ma wyocieńczyły młody organizm. 
jący być obrazem nagięcia Garną się z zapałem í wiarą 
„poezji do 6odziennegoi bardzo w skuteczność swoich gabie- 
(przeciętnego życia, nie posia- gów, aĉe brak środków na 
(da głębszych walorów twór- dokarmianie rannych w szpi- 
czych, jakkolwiek nie jest talach, na paczki na front, 
pozbawiony pewnych wartości aj dając swe młode ochot- 
Hitorackieh i soenicznych — ne siły do pracy, zwracają się 
shwilami nawet znacznych — jutro do patriotycznej Łodzi 
i pewnej nastrojowości, która 
winna być należycie podkre- 
ślona w wykonaniu, i 

Niestety — tego powiedzieć 
o premjerze środowej nie mo- 
žna. 'Nastroju na scenie nie 
bylo zgoła: nie było go w 
prologu, nie było również w 
dalszych scenach z Pierotem, 
chociaż dużo w tym kierunku 
dobrej woli zauważyliśmy ze P 
strony p. Krzywiokiej, bardzo 

miłej, szczerej i  uimującej 
Nelly, chociaż w pomysłowem 
i nad wszelki wyraz godnem 
RER waży rozwiązaniu strony 
ekoracyjnej pa p. Prona- 
szkę widać było prawdziwą 
chęć uwikłania wzroku widza 
j dania mu wrażeń  estetycz- 
nych miary niepośledniej. 

Zupełnie fałszywie odtwo- 
rzył rolę Pierota p. Rdzawicz 
j w tem właśnie główna tkwi- 
ła przyczyna, że „Papierowy 
kochanek* był aż nazbyt pa- 
pierowy, nieszczery, patety- 
omy, ale nie- miał w sobie 
nic z tego, co autor ptzóż ro- 
lę Pierota pragnął wyrazić. 

Kapitalny w swoim rodzaiu 
był p. Zelwerowicz w roli Hi- 
polita — garbarza, Acz i on 
potraktował postać ojca Nelly 
zanadto groteskowe, przez 00, 
skupiając całą uwagę, widzów 
na doskonałej grze komicznej, 
pelnej Baczegółów i szcezegoli= 
ków, ie znakomitych 
ogólną linię wytyczną myśli 
autora zabierał w ich umy» 
słach. Słowem — grał raczej 
dla siebie, niż dla sztuki. 

To też odniósł dyr. Zelwe- 
rowicz we środę duży i bar- 
dzo duży sukces — jako aktor, 
lecz nie — jako reżyser i kie- 
rownik teatru. 


nasze dobre chęci I 


Osobiste» 
(c) Dotychczasowy 


łódzkiego pozamiejskiegó, ks. 
jw yrzykowski, przeniósł 
ziekanię swą na probostwo 
do Zgierza, gdzie został mia- 
= hd administratorem pa- 
rafji. 


(=) Znany artysta - malarz 
p. Artur Szyk, opuścił Łódź, 
ponieważ jako obywatel ro- 
syjski wstąpił do armji ocho- 
tniczej gen. Bułak-Bałachowi- 
cza w randze podporucznika, 
. P. Szyk w chwilach prze- 
łomu położył duże zasługi w 
pz Sekcji Propagandy przy 
. 0. G. Łódź, wykonywując 
projekty do plakatów oraz ilu- 
stracje do wydawnictw Sekcji. 
W uznaniu tych zasług Wy- 
dział II Sztabu i Referat Pro- 
pagandy wręczył p. S. odno- 
ne zaświadczenia wraz z po” 
dziękowaniem za gorliwą współ 
pracę. 


Z frontu. 


Matek chrzestnych poszu- 
kują: plut. Ksawery Oyrańki 
i kapr. Odon Kwaśniewski z 
Szefostwa Inżynierji i: Sape- 
rów 2.ej Armii Gł. poćzta po- 
lowa II, jak również Broni- 
sław Kamiński i Bronisław 
Fisiak z 6 p.p. Legjonów, 6 
kompanji, poczta polowa 27. 


Z Harcerstwa Łódzkiego. 


©) W Łodzi wkrótce nastąpi 
zlot harcerstwa z najbliższych 
okolic w celu porozumienia 
się, w sprawach organizacyj- 
nych oraz w. sprawie utwo- 
rzenia oddziałów „zuchów* z 
ośród młodzieży, uczęszcza. 
ącej na naukę do szkół po- 
wszechnych. 

W zlocie .i naradach weź- 


Oset. / 


Dla <toknierza. 


` Liga ‘Akademicka Obrony 
Państwa, Oddział Łódzki, w 
dniu jutrzejszym . urządza 
dzień wrzosu na rzecz żoł- 
nierza. 


Wprawdzie lioznć kwesty mie udział nauozycielstwo 
znięchęciły już mieszkańców szkół powszechnych tutejszego 
większych -miast — ten gej OKTegU. f 


jednakże i konieczność niesie. 
nia stałej pomocy żołnierzowi, 
czy to na froncie, czy w szpi- 
talu, czy wreszcie w „Uzdro» 
wisku* — każdy dobry Polak 
uznać musi. | 
. Liga Akademicka jest insty. 
tucją młodą, ale nie bez za- 
sług ; już w 1918 r., gdy ogół 
młodzieży uchwalił zamknię- 
cie uczelni i pójście na front, 
akademiczki z Łodzi i okolic 
zawiązały „Koło“, którego dal- 
szym ciągiem jakoby jest Li- 
ga, połączona z Kołem ideją 
przewodnią —  usilną pracą, 
w celu niesienia pomocy tol- 
nierzowi. 

Pracówały. więc akademiez- 


W sprawie oddania broni. 


Wszyscy mieszkańcy m. Ło: 
dzi i powiatów okolicznych, 
którzy oddali broń palną na 
skutek ogłoszenia arka 
Rządu na m. Łódź z d. 17-go 
sierpnia r. b. lub Starostów— 
zgłoszą się w godzinach urzę- 
dowych do Referatu Uzbroje- 
nia Wydziału 1V Szt. D. O. 
Gen. Ł. (Al. Kościuszki 4) z 
pokwitowaniami, wydanemi 
przez Komisarjat Rządu na m. 
Łódź, odnośnhe Starostwa lub 
władze wojskowe. 

x Domu Ludowego: 


(©) Zarząd Stowarzyszenia 
| robotników ` chrześcijańskich 
ki. wszędzie, gdzie trzeba było projektuje otwarcie w Domu 
' sił, bez różnicy rodzaju pracy: Ludowym iluzjonu dla cżłon- 
w bantynach, w komitetach ków swych i gości. 


rannych, kwestując na ulicach 


mimo b 
całorocznych studiów, które BRR 


Z miasta) okolic. | | 


rob. FE 
arstji N. M. Panny na Sta- Komp 
rem Mieście i dziekan okręgu BRR 


Naa reremane e = ant „KURJER EODZKI* = 25 Września 1980 r: is 


W dniu 24 września r. b. o godź. 7 i pół rano zmarła po _ krótkich 


1 ciotka 


przeżywszy lat 65, 


ciężkich cierpieniach opatrzona ś 


Š. + p. 


w.Sakramentami naszą ukocliana żona, matka 


| Maria ze $karbków | 
a1[ voto WŁODARSKA Il voto LISIECKA 


Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Przędzalnianej 75 do kościa-. ; 


R ła św. Anny nastąpi w niedzielę dn. 26 b. m. o godz. 7 wiecz,, 
| w poniedziałek o œ. 9 rano nabożeństwo żałobne za spokói Jej > 
bożeństwie zaś nastąpi wyprowadzenie ukochanych nam zwłok na Nowy Cmen- GB 


nazajutrz t.j. 
duszy, po na- 


tarz katolicki w Zarzewie, o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiada- 
miają pozostali w nieutulonym żalu 


z prośbą: poprzyjcie datkiem E * 


Ś. 7 p. 


Ft 


Mąż, Córki I Rodzina. . 


Józef BDyoniziak 


URZĘDNIX MAGISTRATU m. ŁODZI, b. CZŁONEK P. O. W., 


opatrzony Św. Sakramentami zmarł po długich i ciężkich | 
J cierpieniach dnia 24 września 1920 r., przeżywszy lat 28. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 


uli Radwańskiej nr. 17 odbedzie się w sokotę dn. 25 b. 


godz. 4 p.p. na Stary Cmentarz katolicki, o czem zawiada« 
miają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w nieutu-, 


lonym żalu 


Rewizja w żyd. Zw. Żawod. 

(a) Onegdaj około godz. 9:ej 
rano Silny oddział wojska 
oraz żandarmerji dókonał ści- 
słej rewizji w lokalu Stów. 
„Harfa”, oraz w żyd. Zw. Ža- 
wodowych (Południowa 20). 
Rewizja trwała kilka godzin. 


Nadesłane: 


' Na posiedzeniu Rady Miel- 
skie) w dnia 15-go września 
r. b. z ust Radnego Hellmana 
padły słowa, rzuca'ące cień 
praaonia na pestępowanie 
arządu w odmawianiu przyj: 
mowania członków żydów. 

Zarząd Straży Ogniowej u- 
waża za obowiązek, tą drogą 
zaprotestować przeciwko insy- 
nuacjom Radnego Hellmana, 
iako niezgodny z rzeczywis- 
tością, i zaznaczyć, iż przy 
przyjmowaniu członków kio- 
tuje się zasadą, opartą na 
moralnej i fizycznej kwialifi- 
kacji kandydata. += 

Ze swej strony Zarzą1 Stra- 
ży Ogniowej. radzi Rądnemu 
Hellmanowi, bv w przyszłości, 
zanim użyje do swych wystą- 
pień tak poważnej trybuny, 
jaką według naszego zdania 
winna być Rada Miejska, spra- 
wdził rzecz u właściwego źró- 
dła. 

|, Zarząd 
Łódzkiej Str. Og. Ochot. 
Pożar w okollocy. 

a) Onegdaj po południu we 
wsi Kwiatkowice pod Luto» 
mierskiem wynikł pożar, od 
którego spaliły się doszczęt- 
nie 4 zagrody wiejskie: Fran- 
ciszka Kwiatkowskiego, Józefa 
Polaka, Rozalji Szydłowskiej 
i Józefa Laskowskiego. : 

Spaliło się zbożę, znajdują: 
ce się w stodołach,: oraz in- 
wontarz. 


Otrucie: 


x) Przy ul. Gdańskiej 46 0- 
trut się w mieszkaniu tego do- 
mu lokator, Zaszewski Paweł. 


Popierajcie ` handel psk. 


Żona, Syn i Rodzina. 


STO 


Zeatr, muzyka i sztuka 


Teatr Miejski. 
Dzielna 18. 


Dzisiaj o godz. 4 po połud. 
dla młodzieży „Pan Jowialski* 
o godzinie 8 wiecz. widowis- 
ko ludowe, na którem ukaże 
się „Jeszcze wczoraj” — oba 
te widowiska poprzedzą kon- 
ferencje. 

/W niedzielę d. 26 b. m. Te- 
atr Miejski czynny będzie trzy 
razy: © godz. 12 w poł. Il-gi 
poranek . dramatyczny „Wy- 
spiański i Jego Teatr" (Część 
I-ga „Wyzwolenie“, „Warsza- 
wianka* i „Ha mle t“); ` pra- 
lekcjia—dyr. Zelwerowicz, re* 
cytacja iluśtruliąca panie: Da- 
nikowska, Wernisówna i pa- 
nowie: Leszczyc, Nowakowski 
i Rosłan, A cis ~“ 

0 godz. 8 po cenach popu- 
larnych „deszcze wczoraj”. 

O godz. 8 wiecz. „Papiero- 
wy kochanek” z dyr. Zelwe: 
róowiczem nieporó wnanym gar- 
barzem p. Hipolitem. 

Wprzygotowaniu „Złota cza» 
szka* J. Słowackiego w opra- 
cowaniu scenieznem dyr. Li, 
Solskiego w koncepcji reży- 
serśkiej Z. Noskowskiego w 
stylowych ramach pomysłu 
art. mal, ʻA. Pronaszki. 


NO ai iedncn irena nic m | 


Baczność Górnoślązaku 
i Górnoślązaczka! 


Plebiscyt się zbliża. 


Spełnij. swój obówiązek 8 


zgłoś się natychmiast osobiś- 
cie lub listownie do Komitetu 
Ziednoczenia Górnego Slaska 
z Rzecząpospolitą Polską (Wara 
szawa, „Krakowskie Przed- 
mieście 60), aby cię zapisano 
na listę głosujących. W zgło- 
szeniu należy odpowiedźieć na 
następujące zapytania: < 

1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, : 

8) Gdzie pracu :e, 

4) zamieszkanie obecne, (gmi, 


**68) Data'” urodzenia 


na, powiat), miejscowośći 
ulica), 
5) Miejscowość urodzenia 
(gmina i powiat), 
j (dzień, 


miesiąc, rok), 
7)Data opuszczenia terenu 
piebiscytowego, 

8) Czy posiada metrykę? 

9) Czy posiada świadecwto 
ślubu, miejscowość i data 
brania ślubu (tylko dla 
kobiet) © 

10) Imiona i wiek członkó 
rodziny, 

11) Czy zapewnił sobie , schro: 
nienie na czas plebiscytu $ 

12) Gdzie wvamierza . umieścić 
dziesi na czas plebiscytu? , 


Uwaga. Zmianę adresu na- 
leży natychmiast donieść Ko- 
mitetowi plebiscytowemu. 

Nie sądź, że bez głosu Twe- 
go się obejdzie. | 

Niemcy używają wszelkich 
sposobów, zwiozą setki tysię- 
cy zwolenników swych do 
oddania głosu za  przyłącze- 
niem Sląska do Prus. 

Każdy głos może zaważyć 
o przyszłości ziemi Sląskiei 
Nie obarczaj Twego sumienia 
zbrodnią zaprzepaszczenia ro 
daków Twych, którzy przygo: 
towują się do plebiscytu, Zno:. 
sząc cierpliwie gwałty pruskie 


Wszelkie wydatki ną podróż 
zostaną zwrócone, W czasie 
nieobecności rodziców i star- 
szych zaopiekują się młodszemi 
dziećmi Komitety plebiscy- 
towe. 


Składajcie 
ofiary 

na fundusz 

piebiscytowy: 


= à ERREN E SASAS pheri 
Z Sali sadowej. 
O rozpowszechnianie prokla- 
madi komunistycznych. 
80 kwietnia 1920 r. około 
tọ wieczorem  wywiadowca 
przy II oddziele D. O. G. za- 
uważył na rogu Targowej i 
Wodnego Rynku dwuch mito- 
dych ludzi, nalepiających na 
riogie odezwy. Jeden z nich 
ac na głowie, drugi stał 
obok 1 trzymał blaszana pusz 
kę z klejem. Zatrzymani by- 
li to: Salomon Jaszoński i 
Mojżssz Malarkiewicz 
Podczas rewizfi osobistej 
w kieszent palta Jaszuńskiego 
nńaleziono kilkaset sztuk 0- 
ezw  komunistycziych w 
dwuch gatunkach. Jaszuński 
mie chciał wymienić nazwiska 
tego człówieka, od którego o 


kj, 55: mał odezwy . 
egóż dnia wieczorem o go 
dzinie 11-8j | kara domem Nr. 
9 prz uli oniuszki pluto- 
nowy oddziału II D. O. à., 
otrzymawszy poufne wiado- 
mości, że wieczorem będą Toz- 
kleiać po mieście odezwy ko- 
munistyczne, zatrzymał 2 lu- 
dzi, którzy wydali mu się E 
aaan mi i przeprówadził 
ich do biura. 

Jak się okazało byli to: Szy- 
po Tenenbaum i Benedykt 
enenbórg. 


Teatr 


Ważne dla wszystkich 


instytucji państwowych, komunalnych, urzędów gminnych, sej- 
mików powiatowych, instytucji społecznych oraz dla wszyst- 
kich kupców i przemysłowców i t. p. w całej Rzeczypospolitej 


Ea 
ę "4 


* Przy Tenenbanmie  znale- 


<egielniana 18. 


ziónó około stu odeżw kómu 
nist$oznych. 
T. oświadczył, że rozlepiał 
odezwy i czynił to ideowo. 
rz 
no tówińeń kilka odezw, óraz 
garnók z klejem. 


Jaszuński oświadczył, że - 


jest 50 ludzi, rozlepiających 
> wieczora odezwy komu- 

Styczne i że wie sn, skąd 
one pochodzą. 

Przy Jaszuńskim znaleziono 
kartę z planom Łodzi, podzie- 
lonym na rewiry, oraz kartkę 
z wymienieniem 
mion, przy których figurują 
cyfry. i 

Zbađzni przez Sędziego śjed- 
ozego Majerkiewicza, 
ski i Sonenberg zeznali, ża 
chcień urządzić  „sżtubacki 
kawał”, że bawiła ich myśl, 
že dnia następnego na płó- 
tach ludzie zobaczą prókla- 
macje. 

Majerkiewicz oświadczył, że 
nie wiedział, jakiego rodzaju 
proklamacje roziepiał Jaszuń- 
ski, z którym spotkał się na 
ulicy przypadkowo. 

Tenenbaum żeznał: że po- 
znał s.ę przypadkowo w ogro- 
dzie z nieiakiem Lelekiem, 
który nawówił go do rózlepia- 
nia odezw, że właściwe jego 
imię jest Śzymon, a nie Sfa- 


| Lola Patroni (nuh svbrelie) Zofja Bonecka (ire eper) Zofja Redenowa Jan Reden (zró Ś, 'echu) Bogdan 

Piskowska 'isńrs Plat) > _; 

Angielski duet musyk. Blaach and Steel 4th. tisnsp Szozepański : w.in. 

Zmiena programy w niedzielę t święta. Zmiana mił ariystycanych 1 1 15 kaid, mièt. rcozątek codziebnie o g. 830 w niadzie: [ER 
akiewieza Kent Sżesturd $ 


Polskiej. 


UM 


Wielka Księga Adresowa 


Zawiera wszystkie sdresy wraz s niufteram! talefónów Wszystkich natytacjł 
rrąfiowych, społecznych, związków 1 Stowarzyszeń, kupców i przemysłowców 


oraz adresy wolnych żawodów, osôb prywataych 1 t, d. 


Zamówienia wszelkie ta Wielką Księgę Adresową „Warszawa“ należy kióro- 


f. Zięckowski Warsza 


d 
w 


Cena ksiażki w Warszawie wiposi mi, 1 
15 proc. xe sprzedaży Wielkiej księgi Adresowej 


mńrese 
A, 


przeznaczona jest na rzecz żołn., W. P. 


Pozukuje się kolporierów do sprzedały KS!ńżt! 


Sonenbergu "znnlezio- | żę: 


samych i- BR 


racka13, Zel. 135-10. 


— ma prówinoji me, 125 == 
„Warszawa 


Oraz auedtów do zblerania 


KURJER ŁODZKI* 


aszuń* BE? 


nisław, że podane przez niego 
imiona rodziców Są fałszywe, 
ponieważ chciał on pogodzić 
je z fałszywym paszportem 
jaki posiada w celu uchyle- 
nia się od służby wojskowej. 

Dodać należy, że wszyscy 
oskarżeni, są to b. uczniowie 
gimnazjum filologicznego Bra- 
una. 

Sprawę powyższą rozważał 
onegdaj sąd okręgówy pòd 
przewódniotwem sędziego Ja-. 
rzębowskiego. ; 


lęi świeja o g. 8,30 1 2.80 kasa otwarta cd à pp. Sekretsie M. Góreehi. Orkiestrz ay mf, pòd dyt. p. Sie 


usuwa 


j clelg— 


2i.nie oblepiä się p 


Ej 
z) Iskylie aryna 


2 e eslada m 
X grób apteki $: 


skład ns Łódź, Lubczyński, 


się wciera ma 


% s) ANA 12 osób. Tow. 
szawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. 


Świa'2b i swędzenie skór 


w ciągu 5 dni 
KREM 
„siukuna” 


4) nie plami bletlzny "posiadają 
nie zawier. częże 
stałych wehłaria sią zafkowi cie w s kóre, 
e 
WEROGZEGO 
Furmańska 19 — — — —— 


s Swierzb 
3, mydlana MASC P-ra Hobdy uzna- 
' na przez powagi lekarskie. Łatwo 


|. nie plami bielizny i ciało z łatwo” 
t ścią się zmywa wodą Żądać w ap- 
tekėch i skiadach apteczn. tylko 
maść PRA HEBDY z świetzbow- 
cem na etykiecie Słoiki nal —3— 


W piątek, dnia 24 września r. b., po długich I ciężkich | 
cierpieniach zmarł ; 


1 é. į p. 


Józef Dyoniziak 
URZĘDNIK BIURA CENTRALNEGO MAGISTRATU UM. ŁODZI. 


W zmarłym traojmy zacnego i serdecznego 
Cześć Jego pamięci! 


Koledzy I Koleżanki 


Podproknratur Folakiewicz 


i Niedzieła dm. 26 września 1320 k Efa 8.30 NR Otwarcie sezonu op 
Przedstawienie inauguracyjne viza niora [3 


& C A L A i Junod (zupfecisto) St. Szesiend (kioronksrz) 


a aa = ma 


Potrzebny 


poor musza H do krajania 


ace 
» Warsza wa 


Latorterska 21. 


213. 1930 r: W, U. Z. Łódź, 


usuwa w cią: 
gu -ch dni 


KUPUJĘ 


płacę najlepsze ceny, 
za  złotd, sreńro. 
BRYLANTY, garde. 
robę,bieliznę, kapy 
pluszowe, oraz Sza”, 
"le czarne, Proszę się 
przekonać, Zachodnia 
me. 32 poprzeczna ofi- 


przyjemny zapach, 


E. Hebda i S-ka War- 


Biura Centralnego Magistratu m. Łodzi. 


Ruble Car. 


Walt 


ADON KAJ 


bielizny. 
Składu Maszyn firmy SINGER 
Piotrkowska 86 od 9—10 r. i 018—4pp 


Ni 262 


kolegę, 


a 509 305 300 


popiera oskarżenie z art 129 Ruble dumskie a 1000 102-95 
kod. Karn. Ruble dumskie 250 62-64 
Obrońca podsądnych był a- Dolary St. Zj. 255-275 
dwokat Piotr Kon. . Dołary kanad. 210-225 
Sąd po naradzie ogłosił wy- Franki frano. 17.75-18.25 
rok, skazujący wszystkich 4-ch Franki belg. 18.25-18.75 
podsądnych po roku twier- Franki szwajo. 41.75 42.75 
dzy. (a)  Funty szterl. 905-935 
OESIE TE ER E EEEE ika niem. R 440-460 
Korony austrjackie 92-94 

GIEŁDA. W JKOŁOBY czeskie m 
Warszawa, d. 34 września 1920. Korony szwedzkie 49.50-51.50 
„Ruble car. a 100 307-815 Korony duńskie 35-86 


ew (Ameryka) 


(yn 


«w 


Wyrób 
przyjmaja 8te na bieżący 
se zonżimowy . wszelkie 
roboty futrnane dła pac 

nów 1 pań 
|Zusmanek I Dawl- 
n dowicz 

Piotrkowska 19. 


Kadnó t s>rzedaż werak 
kich fitór 


ennan Sybitski za: 
gubił paszport niet 
miecki, wydany w Łodzi 
oraz, m:trykę urodzenia 


SG: Rywen i Ssmas 
azi Grynszpan: zam 
bili paszport familijny 
wydany w óadzi, 


gsctaw Rótacki — 


wyłoszeń de Hej Polskiej Katex? Afrosowej. Dla koni od'świetr= ena I p.m 18. 

t iel | i r EKWEL HEBDA ; 
T IE naj c pr pinong a ip woj El Ak toby 23. 1. 1920 ra W. U,Z.w Łodzi, L. MILICH 
AA py gre Ę A A akób Kilenberg zgubił Ogtk Bronze! PółnoC- 
Ogłoszenia drobne Maszyny ©, JAkuszerkasz,. Zany Batvdski saas J'osszort tamiijopwy Y ma i, sędbił paste 
omen Yt; „dost i„Hammónd' łowska: przyjnaje zs: gii, wydany z gm. Pa- dany w Łodst oras me- pprt niemiecki wydany 

Xupno i sprzeda w dobrym stanie tanfo mówienie, Cegielniana  gejczyk. pów. Sokółow- trykę urodzenia. w Łodsi, kartę rejostra 
do sprzedania. Zakład” : nr. 64 Hotel Klukasa pó- skiego I kartę rojestra= meae a= " cyjsą wydaną w Ło 
"Ubrania, EC — e inr WE RUN W. mdli iayo tod dei a am, Sary o 
s ` j po- rtur Kinderman ml.  mieckt wydany w Ło . M a 
Brensze- wojenne od 75 wille. <a spse s w Yi kar: hini gubił paszport ntèmtéo- Kieima grach kal": aol 3 oboeta lwytany 
 900,mk,, sukienne na [+ o nie en emski, ho ogźamić | reado kl wydany w’ Łodzi żeczkę legitymacyjną NA. mrządzi ooa o 
mówienie, Ubrania mę. pO O aB buóbał WY. mr. 27637 l ehlah dla 4 osóh. - i 
i Orná Komisowy Taszyc: z buchalterjii rachuncó= Zaden ul Pod arem EE CRC Sokadja Piątczak [Ma 
te od 1430 f *Yłeh ui Piotrkowska 90. Re- wości. Zgłoszenia lsak gs adysz, ul. Pod 02t ravinert, Drew: 
OE E TES PS 3 j Getzier Muszyna „Mało- rzeczna 28. xgubił nowska 39 zgabił 


e í panieńskie 
ch. 428, obawie, urtit, 


wiej 

ska Gkładnica towarów 

firmą! Jarmark 

A, j „tine 
a erwsze piętro, 

WAGA: ubrania ns 
zamówienie. wyltony- 
wa sie u dobrych Mas - 
terjałów t po najuow- 
szym röja. 


Skórki (tutro) jonaty 


sybory jskie 
Ba zarńiturek iub pod 
takiet, kolniercyk tuma 
Kl sprzedam, Ofety s 
gdresoh sud „Jonaty” 


Szewckie mr. 
sajmodotejsze Warszaw 
skie fasony. - Sienkiewi: 


Ś 


|< woń A EEN NÓŻ ai 


„ kuchnią. 


jastracja bezpłatna! 


Szczeniefazę*: 


kapelusze damskie simo 
we 1 stół kuchenny due 
ty naraz do 
Gabernatorska 27 Il pięt 
mr. 21 m, 


Różne. 
P ukuj 
AJ. pay e pad 


pla 2 lùb 3 pokoje s 


s wygodami, 
punkt gle robi różnicy 
pośrednictwo . wynagro= 
dzę Oferty „Kurjer” pod 
„Mieszkdnie* 


Wdowiec 


beżdziotny fat 40 intall- 
geat, ożeni się s panną 

b wdową. Za pośredu 
nietwo oftaroją kilkaset 
marek, Oferty pod „Wdo- 
wiec” 


sprzedanie - 


polska” (Getaler) 


sA pokój z kuche 
ałychnią lub 2 ma 


łe bea mebli pokoiki z' 


oświetleniem w centrum 
miasta wynajmę, Oferty 
sub „Małe mieszkanie'' 
„w Adm. , Knriera Łódz” 


0 oddania zg; 


raz 
sklep kólonjalny z wszel 
kiem arządzeniem alica 
Dąbrowska 32 


Zagubione 
dokumenty 


SĄ dram  biech azabi 
paszport niemiecki 
wydany w Lodzi.. kartę 
rójestracyjną 1884 rocz. 
ntk,. książeczkę legity* 
macyjną na chleb dia 6 
osób oraa kartę węgła -~ 
wą. Ludwiki 16. 


książeczka legttymacyj: 
na na shiah dla £ osób, 
MEOT UE Z OK WOZY NS SERTE T 


rojmowi  Perelmano- 

wi Konstantynowaka 
nr. 42 skradziono pasze 
port rosyjski wydany we 
wsi Rzeczniew. pów. Iti 
żeckiego oraż kartę To- 
jestracyjną.(rócamik 188 
wydaną w Łodzł, ` 


elirsa Ochmiańska se 
gubiła passport pol 
śki, wydany w Łodzi. 
abryei Gotdberg ZZ 
bił paszport nies 
miecki wydany w Łodzł 


anoch Fiiederbanm, 
Zawadzka 25 gagu. 


bił legitymację chiebo- - 


zaak Lewkowicz, No- 

wo-Cegleinians 44 gas 
gubił kartę rojastracyj- 
zę wydaną w Łodzi 


age on 


ratte węslówa. 
ózefa Angli« zgubiła 
portfel dü: 17 wrześ - 


nia 1920 r. zawisrający 
pożyczkę  krótitotermi+ 
nową nr. 208-12 s da. 12 
lipea b. r. mi. 600 przez 
Bank Handlowy w Łodzi. 
rosyjskie pieniądze i 


« różne wartościowe pa= 


Herz. Łaskawego - Zna” 


azoa uprasza się © Odew * 


stanie na uk Ludwi 


Luizy) 20. 
akób Benojan Golman 
zgubił paszport úle- 


macki wydany w Fódat 


Oaet Kosińs«i zgubił 
pasaport polski wyda- 
ny © gm. DLublansów 
pow. awati 


Je Gotogowski, Zgdbił 
około 700 mk. oreg 
paszport niemiecki wye 


dany s gm. Niesułków, 
pow. Brzezińskiego. 


Brzeska 6, subit 

i rysiúska 14 mgabiła karte rejestracyjną To. 
paszport niemiecki wy* gznik 1902) wydaną w 
dany w Łodzi, książecz- Łódsi oraż przepustkę 


ka’ legitymścyjną na go koszar przy ul. Bene 
chleb dla 4osób i kartę dykta Z, 
wenlowóe E 
ac jM PERAR E PT 
85 mk., spinkę zło (l 
mamasa tarz DL. DUKING 
ponorenie. Pargi = | : 
pagrodzeniem na úl, i 
Padtownicza pr. 2... Ordynator Szpitala 
jött bieiawski kguDił Miej skiego dla «oho; 
pesaport niemiecki rób skórnych i we: 
RESET wLPlotrkowska, 50 
miecźi, wydany w Lodet 711920 t W.U. ZŁódŹ 5 
aa 4 
05 ubia 13 gej od pf Tei a GUS 
metrykę urodzenia, f. ff; PN 
wydaną w gm, Chmiel. | Falk yk 
tik, z Kioisckieje nr | 0 USEC 
na (L. Andrzeja: 11. 
tanisiaw Majer ‘egus i 
S bił hko polski Choroby skórne imwene: 
wydany w Łodzi oras ryczne godziny przyję: 
wł rejestracyjną ros od 9— ili od 5 do 
cznik 1689. pół pp- Panie 5—ó5 


